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Ceny prenum eraty i
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazbty 2 kor ny

Za codzienną dwukrotną dostawą .do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii:
miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie .

2 K 50 h. 
/ .  50 , 

60 .  -  .

z dwukrotną 3 K 
wysyłką . . V ,  
pocztową . 36 »

-  h.

W Niei.iczech m ie s ię c z n ie ..........................4 K — h
W innych państwach Zw. p. m iesięcznie 5  ,  — .

C eny o g ło szeń  i 7a  wiersz ;_dnoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N a d esła n e  zi. wiersz pe
titowy lat jego m iejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ekrologi: za wiersz petitowy 60 hal. —
D robne o g ło szen ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłu stem i czcionkam i liczą się po wójnie. Numer 
pojedynczy t>e Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.

Ni. Co3. Lwów, piątek 29. marca 1912. Rok IŁ

Pierwsze czytanie noweli kanałowej. — Odrzucenie 
„Ostmarkzulage“ przez Sejm Rzeszy.

Pierwszy dzień pierwszego 
czytania.

( Telefonem od naszego korespondenta).
W iodoń, 29 m arca.

Jak już wczoraj można było przewidzieć, 
Izba na wczorajszem posiedzeniu nie uporała się 
z pierwi«.em czytaniem noweli do ustawy o dro
gach wodnych. Na prośbę prezydenta poseł Try- 
lowski przerwał swą mowę i dokończy jej dziś. 
Dotychczas nie przemawiał żaden z Polaków. 
Dziś zabierze głos dr. L e o ,  mówcą generalnym  
„pro“ będzie najprawdopodobniej dr L o e w e n- 
s t e i n .

Na wczorajszem  posiedzeniu odbyło się na
reszcie głosowanie nad wnioskiem Kórnera, któ
ry odrzucono. Polacy w myśl uchwały komisyi 
parlam entarnej nie brali udziału w głosowaniu i 
podczas głosowania nie byli obecni na sali. Tak
że polscy socyaliści wstrzymali się od głosowa
nia, nadto Rusini i Włosi. Na ogół dzień wczo
rajszy nie przyniósł zmiany w sytuacyi.

„Zeit* donosi, że klub ruski na wiadomość 
o strajku szkolnym w Galicyi podjął znów akcyę 
za wszczęciem obstrukcyi. Rano uchwalono z 
okstrukcyą przenieść się do komisyi, popołudniu 
postanowiono wnieść interpelacyę w sprawie 
strajku.

W rokowaniach ugodowych czesko-niem iec
kich wczoraj nastąpiła przerwa, która trw»ć bę
dzie aż do czasów poświątecznych.

Z onegdajszego posiedzenia Koła z socyali- 
stam i podnieść należy ustęp z mowy p. D a- 
s z y ń s k i e g o ,  który podkreślił, że największy
mi wrogami kanałów są ci, którzy stawiają za 
daleko idące żądania. Słuszna ta uwaga wywo
łała powszechnie w i e l k i e  w r a ż e n i e ,  a w 
obozie wszechpolskim wprost konstem acyę.

Izba posłów.
(62 posiedzenie XXIT. sesyi z dnia 28. marco).

Obrady nad nowelą Kanałową,
W iedeń. (TBK). Przystąpiono do obrad m d  

n o w e l ą  k a n a ł o w ą .  Jako pierwszy mówca 
zabrał głos

minister handlu Róssler.
Minister Róssler przypomniał, że w r. 1901 

z entu2 /azm em  prawie jednomyślnym uchwalono 
ustawę o drogach w odnych; wskazał na ogromny 
rozwój, jaki Francya i Niemcy zawdzięczają swym 
drogom wodnym i zapewnił, że jest głęboko prze
konany o tern, iż budowa dróg wodnych i reg u -;

lacya rzek jest dla Austryi nieodzowną konie
cznością. (Oklaski). Nie można w tej m ierze są
dzić małostkowo, lecz trzeba zawsze mieć na oku 
cel wielki i uprzytomnić sobie, ze drogi wodne 
i regulacya rzek sprowadza dla całego państwa 
wzmożenie się życia gospodarczego.

Ustawa o drogach wodnych z r. 1901 chro
mała w tem, że nie miano dostatecznych środ
ków. Wobec tak wielkiego projektu, jak budowa 
d-óg wodnych i regulacya rzek, trzeba patrzeć 
daleko w przyszłość. Po pierwszym okresie b u 
dowy 1901— 1912 nastąpi drugi, trzeci, a może 
i czwarty. Minister zaznacza, ze czas od r. 1901 
do 1906 wypełniony był projektami

kanału Dunaj-Odra.
Z pewnością czas ten nie jest stracony, bo bądź 
co bądź prace owe wykazały możność wyKonania 
projektu, oczywiście pod warunkiem, że nastąpią 
dalsze szczegółowe obliczenia, oraz że będzie 
rozstrzygnięte pytanie, kto ma kanały budować. 
M;nistei nie waha się oświadczyć, że kanał Du
naj-O dra jest bezwarunkowo potrzebą gospodar
czą, a kto zna stosunki w mieście tak przemy- 
słowem, jak Berno morawskie, musi przyznać, że 
także kanał boczny od Lundenburga do Berna 
jest równie potrzebny Nie należy więc przy
puszczać, że rządowi brakuje dobrej woli. Rząd 
tylko chce m ieć jeszcze trochę czasu na rozwa
żenie sprawy kosztów i pytań,a, kto ma kanał 
budować,

Bądź co bądź nowela do ustawy o drogach 
wodnych nie przesądza sprawy kanału Dunaj- 
Odra, a z programu ustawy z r. 1901 niczego 
nie ujmuje.

Omawiając
re g u la c y ę  rz e k  w  C z e c h a c h ,

m inister wyraża ubolewanie, że posłowie z Czech 
mówią o poszczególnych m iejscowościach, zamiast 
żeby patrzyli na wielki cel całości. Oprócz regula- 
cyi Łaby środkowej wybudowano także śluzę na 
Bystrzyczce w Morawii, która spełnia dwojaką 
funkcyę : zaopatrywać ma kanał w wodę, a równo
cześnie m a chronić przed powodzią.

Co do Galicyi!
m inister stwierdza, że dotychczasowe prace ciągle 
jeszcze miały cechę regulacyi i doDiero teraz przy
stępuje się do budowy kanału od granicy śląskiej.To 
jest wynik ustawy z r. 1901. O becnie jednak należy 
powiedzieć, że z biegiem czasu zapał publiczności, 
a może także i Izby co do konieczności gospodarczej 
budowy kanału nieco ostygł, a mianowicie, jak mini
ster przypuszcza, z powodu wielkich kosztów, które 
obliczono na 1200 milionów K, czego niektóre 
czynniki się przelękły.

Ustawy o drogach wodnych, jak już m inister

wspomniał, na czas nie przeprowadzono. Obecnie 
należy uczynić, co właściwie miano zrobić już w 
r. 1y06, a mianowicie należy budować drogi wo
dne tak, by przedewszystkiem były system aty
cznie przeprowadzone najniezbędniejsze i najwa
żniejsze prace.

M inister omawiał następnie

szczegóły przedłożenia
i stw ierdzi, ze budowa kanału Dunaj-O dra nie 
sprzeciwia się tem u przedłożeniu, lecz że ją tyl
ko odłożono. Jeżeli z biegiem czasu uda się 
szczęphwie rozstrzygnąć pytania, zaznaczone już 
przez ministra, to rząd w zgodzie z Izbą przystą
pi także i do budowy tego kanału. Ustawa o dro
gach wodnych i nowela obecna są tylko częścia
mi programu, rozłożonego na lat kilkanaście. No
wela nie zmierza do czego innego, jak do tego, 
aby na pewien czas dać do rozporządzenia pe
wien ograniczony kredyt. Oprócz tego, stosownie 
do sytuacyi finansów państwowych, także na in
nych polach będą mogły być czynione kroki.

Minister podaje do wiadomości, że ze s ta 
rego kredytu na drogi wodne z r. 1901 po ko
niec 1912 prawdopodobnie pozostanie niezuiytych 
117 milionów koron, tak, że po uchwaleniu żą
danej w noweli sumy 193 milionów rząd będzie 
miał do dyspozycyi na budowę dróg wodnych o- 
gółem *umę 3 l0  milionów koron.

Minister wskazał następnie na znaczenie 
dróg wodnych jako tanich dróg przewozowych, a

co do znaczenia dróg wodnych w  Gdlicyi
zauważył, że Galicya zachodnia ma jeszcze nie- 
wyzyskane potężne zasoby węgla, których istnie
nie stwierdzono już za pomocą w ierceń ; o tych 
pokładach twierdzą geologowie, że są tak ogro
mne, iż Austrya w razie ich eksploatowania bę
dzie kiedyś mogła wziąć rozbrat z zależnością od 
importu węgła gómoś.ąskiego.

Minister oświadcza, że nowe.a do ustawy o 
drogach wodnych już to przewiduje budowę dróg 
wodnych, już to dąży do zaspokojenia potrzeb 
gospodarstwa wodnego innych krajów i tych ta
kże, które nie są bezpośrednio interesowane w 
wybudowaniu sztucznych dróg wodnych.

Jest dowodem przezorności rzędu, skoro 
stara się o stworzenie w Austryi na polu gospo
darstwa wodnego podobnych stosunków, jakie 
istnieją już w innych krajach wyżej kukuralnie 
stojących.

Minister prosi w końcu Izbę, abv rozpoczę
ła  dyskusyę nad ustawą o drogach wodnych 
z temi samemi dobremi inteneyami, z jakiemi 
rząd ją wrosił. (Oklaski w Izoie).

Następnie zabrał głos m inister robót pu 
blicznych Tmka*
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Przemówienie ministra roDÓt publicznych.
Minister T r n k u wywodził, żc z powodu 

życzeń wszystkich krajów koronnych w przed
miocie rcgulacyi rzek rząd położył w zakresie 
gospodarstwa wodnego główny nacisk w drugim 
okresie na regulacyę rzek.

Jakkolwiek ten drugi piętnastoletni okres 
budowlany nie będzie mógł zadosyć uczynić 
wszystkim życzeniom, to jednak minister jest 
przekonany, iż w miarę zasobów finansowych 
państwa, będzie mógł zadowolić wszystkie aktu
alne potrzeby lub potrzeby, które w ciągu dru
giego okresu budowlanego staną się aktualne.

Obecne przedłożenie nie tworzy żadnego 
„definith/um" lecz raczej ramę, w której, w po
rozumieniu z reprezentacyami krajowemi, mają 
być zapewnione poazczeg-łne przedsięwzięcia.

Minister omawia następnie

stosunki budowli wodnych
w poszczególnych krajach koronnych i podkreśla, 
że w Dolnej Austryi, Czechach, Morewii i na 
Śląsku w pierwszym okresie budowlanym zużyto 
tylko m ałe sumy z wyznaczonych kredytów, że 
więc prócz funduszów państwowych, przewidzia
nych na drugi okres, będą do rozporządzenia 
znaczne sumy z pierwszego okresu budowlanego.

Minister 'frnka

przechodząc ao spraw galicyjskich,
tak m ów ił: W Galicy* rozróżnić należy trzy gru- 
py t. zw. rzek kanałowych. Przydzielone ądmini- 
stracyi państwowej rozpoczęte w r. 1904 roboty 
w grupie A. ex 1911 (obejm ującej rzeki Skawę, 
Rabę, Poprad, Wisłok, Stryj, -w icę, Bystrzycę, 
Dunajec, Wisłokę i San) postąpiły już tak dale
ce, że obecnie jest do rozporządzenia tylko mała 
reszta ustawowego fund, budowlanego 17,406,030.

Przy robotach w grupie rzek B. (a w cho
dzą tu w grę środkowe brzegi Dunajca, Wisłoki, 
Sanu), których koszta obciążają w całości udział 
państwowy, kredyt budowlany w sumie 8,955.000 
K, będący do rozporządzenia na I. okres budo
w y , jest w całości zużyty. Tylko co do robót w 
A. ex 190/, (dotyczących rozszerzenia robót około 
rzek grupy A j B ejc 1901, a nadto regujacyi 
rzek Soły, Białej, Ropy, Dniestru, Oporu, Łom
nicy, Pettwi, jakoteż robót śluzowych) których 
rozpoczęcie nastąpiło dopiero w r. 1908 z ze - 
zwołanego w ustawie kredytu budowlanego 
7,300.001) kor., są do zanotowania znaczne ręs- 
taneye.

Przewidziany na drugi okres budowy wyda- 
tek państwowy wynosi 35 milionów koron (kp- 
szta 51‘8 milionów), W sprawie rozdziała tego 
wydatku pomiędzy wymienione wyżej trzy grupy 
rzek, ma nastąpić porozumienie z galicyjskim 
Wydziałem krajowym, a następnie m ają być w 
drodze ustawy kanałowej zapewnione przyczynie
nia się kraju do tych wydhtków. Ten kredyt 
państwowy jest obliczony w ten sposób, że także 
i w przyszłości będzie można prowadzić roboty 
w dotychczasowem tem pie. Doniosłość gospodar
cza tegulacyi rzek uwydatnia się specyalnie w 
Galicyi, gdzie przez te roboboty pozyskuje się 
wielkie obszary ziemi uprawnej dla kultury kra
jowej i stwarza się zasadnicze warunki dla me- 
lioracyi tych obszarów a nad*o popiera gię do
niosły dla Galicyi wywóz drzewa drogą wodną 
skutkiem ulepszenia spławiania drzewa, pom i
nąwszy już tę okoliczność, iż stwarza się sposo - 1  
bność zarobku dla najszerszych Kół ludności a 
tern sam em  przeciwdziała 3ię poniekąd ubolewa
nia godnej emigrecyi robotników.

M inister stwierdza, że rząd zawsze okazy
wał wiele względów także żądaniom innych kra
jów na polu gospodarki wodnej, a zwłaszcza kra
jów alpejskich i także na przyszłość postępować 
będzie w myśl zasady możliwie równomiernego 
uwzględnienia życzeń wszystkich krajów koron
nych pod względem gospodarstwa wodnego sto
sownie do funduszów. W ubiegłym okresie budo
wlanym 1901 do 1910 wydano w krajach alpej
skich ogółem 76‘5 miliona łącznie z dolną Au- 
Stryą, a bez niej 68 milionów na całe gospodar
stwo wodne. W końcu wyraził m inister przeko
nanie, że dzięki projektowanym przez niego za* 
rządzeniom, jako też planom m inistra rolnictwa, 
usunięte będą w Ąustryi przestarzi łe instytucye 
na polu gospodarstwa wodnego, a zarządzenia to 
wpłyną korzystnie na przemysł, rolnictwo w ca- 
łem  państwie i poszczególnych krajach.

„Precz z  ustawą kanałową!"
P. H o ł u b o w i c z  oświadczył, że nikogo 

to nie może dziwić, i e  Rusini nie są przychylnie 
usposobieni dla sprawy kanałów, gdyż pod po
krywką zarządzenia ekonomicznego ma ona wzmo
cnić polityczne rządy Polaków. (!) Na przedłoże
nie to Rusini nie mają innej odpowiedzi, jak tyl
ko „ P r e c z  z u g t a w ą  k a n a ł o w ą  !“(!!)(Okia- 
sKi 7, ław ruskich). Mówca żalił się, że p«zy 
układaniu tego projektu rząd wcale nie pytał Ru* 
sinów, oraz na to, że Galicya wschodnia pod 
względem regulacyi rzek zostało upośledzona. 
Mówca wątpi w możliwość wykonania wszystkich 
dróg wodnych i w Ich rentowność, jak wogóle 
nie wierzy, aby kanały byty dla Galicyi korzy
stne (!); ludność prz»z to poniesie tylko szkodę (!)

Rusini żądają, by m ające być uchwalone 
sumy zużytkowone były na inwestycye gospodar
cze w Galicyi, które całej ludności przyniosą ko- 
rzyści, na budowę drog, kolei żelaznych, melio- 
racye itd. (Oklaski u Rusinćw)-

P. S r d ł n k o  (cr. agr.) oświadcza się za 
regulaeyą Łaby. Zastrzega sobie postawienie po
prawek w komisyi.

P . I v c e v i c (part. chorw .) imieniem klu
bu dalmatyńskiego oświadcza się za odesłaniem 
przedłożenia do specyalnaj komisyi. Następnie 
przedstawia życzenia Dalmacyi na polu gospodar
stwa wodnego i wyraża nadzieję, że obiady nad 
przedłożeniem  doprowadzą do pomyślnego wyni
ku także dla Dalmacyi. (Żywe oklaski u Dalma- 
tyńców).

P. S m r c e k (czeska p p. lud.) wyraża 
rządowi wdzięczność za odwagę w rozpoczęciu 
budowy drćg wodnych. T o .  z a w d z i ę c z a ć  
n a l e ż y  p a n o m  z G a l i c y i  i i c h  ś w i a 
d o m e j  c e l u  w y t r w a ł o ś c i. Mówca o m a ' 
wia postulaty wodno-pospodarcze Moraw i koń
czy oświadczeniem, że parlam ent powinien uchw a
lać nietylko konieczności państwowe ale i ludo
we. Do tych ostatnich należą właśnie drogi wo
dne i regulai,ya izek. (Żywe oklaski).

P . T r y l o w s k j  (ukr.) omawia sprawę sa
mobójstwa ucznia sem. C z o r n y j a, który nic 
nikomu nie zawinił, jak tylko te,n, że posiadał 
widokówkę z portretem  m afki 5iczyns' iego i dla
tego poniósł śmierć. Oświadcza, że Rusini nie 
zadowolą się przyrzeczeniami prezydenta mini
strów, ale p o t r a f i ą  p r z e d ł o ż e n i e  u d a 
r e m n i ć !

Na prośbę prez. Sylwestra mówca mowę 
swą w tem  miejscu przerwa}. Będzie ją konty
nuował dziś.

A w antury ,
Izba przystąpiła do dyskusyi nad n a g ł y m  

w n i o s k i e m  i, ó r n e r a. Podczas fakt. spro
stowania p. L i p k i  (n. agr.), który zarzucał go- 
cyalistom brutalne postępowanie w akcyi wybor
czej, przyszło do żywej wymiany zdań między 
posłami narodowo-niemieckimi i socyalistami. 
Sceny takie powtarzały się także podczas fakty
cznego sprostowania p, S e 1 i g e r a (soc.)

P. E l l e n h o g e n  (soc.) woła do p. Lipkli: 
„Łajdaku ! szujo !‘* Padają okrzyki oburzenia wśród 
posłów socyalistycznych, oraz odpowiedzi zc s tro 
ny Niemców narodowych.

Wśród tej wrzawy prezydent udziela głosu 
p. K ó r n e r o w i ,  ponieważ jednakże mimo kil
kakrotnych upomnień, posłowie się nie usnokoili,

I prezydent p r z e r y w a  p o s i e d z e n i e .  Pod
czas przerwy wrzawa i spory trwają nadal. Po 
10 minutach prezydent otwiera posiedzenie.

O sła n ia  rata „nagłego" wniosku.
Przystąpiono do głosowania. N a g ł o ś ć  

w n i o s k u  o d r z u c o n o .  Wynik ten przyjęto 
?e strony czeskich radykałów żywymi okrzykami 
przeciw ministrowi H ochenburgęrow i: „A bzugl", 
ze strony Niemców narodowych oklaskami.

Nastąpił szereg

zapytali do prezydenta-
Podczas zapytania p. 5  e i d 1 a (n. p. ro 

bot.), który polemizował z socyalistami, przyszło 
ponownie do szeregu kontrowersyi.

P, S y l w e s t e r  przerywa posiedzenie 
wśród wrzatży, które trwała czas dłuższy i przy
brała takie rozmiary, że o b a w i a n o  s i ę  b ó j 
k i  p, 5  Ó i d 1 ę m  a j  u c k I e m. Po zamknię
ciu posłowie powoli się rozeszli.

1 W zapytaniu do ^rezydenta p. Kost’ L e 

w i c k i ,  powołując się na wniesioną interpela-
cyę w sprawie śmierci ucznia P io tra Czornyja, 
zapytuje prezydenta, czy byłby skłonny w naj
bliższym czasie oddać tę interpelącyę do zała
twienia rządowi. (Oklaski na ławach ruskich).

P r e z y d e n t  oświadcza, ze doręczy inter- 
pelacyę ministrowi oświaty.

Na tem  obrady zamknięto
N astępne posiedzenie dziś.

Komisya urzędnicza.
W iedeń. (TBK). Komisya dla spraw urzę

dniczych obradowała wczoraj dalej nad spornymi 
punktami pragmatyki służbowej. Uchwalono pa
ragrafy o zajęciu ubocznem, urlopach, adjutach 
i t. d. Przy paragrafie C8 w sprawie awansu cza
sowego i grup urzędniczych przyjęto 16 głosam ’ 
przeciw 12 wniosek jednego z posłów w spra* 
wie podziału grupy C, na • korzyść urzędników 
rachunkowych. Jako wymogi dla grupy D. ust. 
norm ę 4 niższych ktas szkoły średniej lub też 
połączonego ze szkolą wydziałową jednorocznego 
kursu nauczycielskiego i złożenie specyalnego 
egzaminu fachowego. Poseł Koroszec zgłosił do
datkową rezolucyę z wezwaniem do rządu, aby 
zmusił kra;e ao założeniu dla wszystkich naro
dowości potrzebnych szkół wydziałowych. P rze
ciw tej rezolucyi oświadczyli się ze względów 
kor.stytucyjno-prawnych poseł Hoffman i szef 
sekcyi Fries. Poseł Koroszec zm ienił swą rezo
lucyę w tym duchu, aby rząd rozpoczął rokowa
nia z krajami o utworzenie niezbędnej dla 
wszystkich narodowości liczby szkół wydziało
wych. Komisya w imjennem głosowaniu 18 gło
sami przeciw 11 oświadczyła się przeciwko wzię
ciu tej rezolucyi pod głosowanie.

Wiedeń. (TBK). Komisya dla funkęyona- 
ryuszy państwowych ustanowiła schem at awansu 
czasowego podług proponowanych na konferen- 
cyi i rządem  terminów. Poaług tego schem atu 
dochodzi się w g r u p i e  A, nie wliczając czasu 
spędzonego w praktyce, do VII kl. rangi po la
tach 17, w g r  u p i e B, C, D do VIII kl. rangi 
po latach 13, 19, względnie 22, w g r u p i e  E 
do TX kl. rangi po latach 15. Dalej pizyjęto w 
porozumieniu z rządem  wmosek, podług którego 
urzędnicy grupy B po JO-letnim term inie czeka
nia w VIII kl. r. dochodzą do r. VII.

Afera honorowa „StapiasKi—SKarbeK".
Wjedoń. (Tel. wł.). Od kilku dni obiegały 

po kuloarach pogłoski, że stronnictwo narudowo- 
demokratyczne zamierza z powodu niedawnego 
procesu Stępińskiego, wszcząć przeciw niem y ja
kąś akcyę na Kolę.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi parla
m entarnej Kola p. S k a r b e k  zażądał zwołania 
Koła, celem rozpatrzenia tego procesu,

Pre*es L e o  podniósł, że pora do pora
chunków partyjnych jest nieodpowiednia wobec 
sprawy kanałów, która wymaga SKupienia uwagi 
wszystkich, ich obecności w parlamencie, a więc 
wobec ostatków sesyi zwołanie Koła jest wprost 
fizyczną niemożliwością.

P. S k a r b e k  w odpowiedzi na to  począć 
domagać się gwałtownie zwołania Koła w myśl 
statutu i podkreślił, że wniosek wszechpolski w 
tym kierunku podany już został do publicznej 
wiadomości.

W dyskusyi, jaka się wyłoniła, p. S t ą p i  ń- 
s k i w podnieceniu użył zwrotu, który zwrócił 
całą oprawę na drogę honorową.

m
Śmierć polityczna „nieśmiertel

nego" premiera.
Nowe fiasKo hr Hhuciia.

Buda^*»S2t (TBK.) Prezydent ministrów 
h r  Khuen-Hedervary po konferencyi z przywód
cami stronnictwa Kossythowców był u Franciszka 
Kossutha i z nim konferował. Węg. Biuro kor, 
donosi, że przywódcy stronnictwa Kossuthoweów 
oświadczyli, że nie trzym ają się ściśle formy 
tylko zasadniczej treści rezolucyi.

-Hr. Khuen wieczorem wyjechał z Lukacsem 
do Wiednia i dziś będzie na posłuchaniu u ce
sarza, aby oświadczyć, że w rozmowach tych 
przekonał się, że o s t a t n i  j e g o  p r o j e k t  
r o z w i k ł a n i a  p o ł o ż e n i a  n i e  m o ż e  
z a k o ń c z v ć o r z e s i I e n j a
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\ Budapeszt. (Tel. wł.) P o  wczorajszej „kla
pie" niem a mowy o powrocie hr. Knuena do
steru rządów. Jako następców jeąo wymieniają 
br. Langa, Wekerlego, Lukacsa i Christoffy’ego. 
Sądzą powszechnie, że obecnie podstawą do ro
kowań może być już tylko reforma wyborcza

Mianuw&nia.
Wiedeń. (TBK). „W. Ztg." ogłasza: Mini

ster sprawiedliwości zamianował sędziami pcw. 
i naczelnikami sądów sędziów Bm nona Jelonka 
w Łańcucie dla Leżajska i Alojzego Bojdeckiego 
w Łańcucie dla Ropczyc.

Sprawy zagraniczne.
Odrzucenie „Ostsnarkzulage".

Berlirt. (TBK). W dyskusyi nad etatem  
pocztowym posłowie socyalistyczr.i w ostrych 
słowach krytykowali postępowanie dyrektorów 
pocztowych, którzy przy wyborach zwracali uwa
gę urzędników, ie  nie wolno urzędnikowi wybie
rać soęyalistów j ?e po wyborach zarządzone 
będzie śledztwo, jak kto głosował.

Z ust socyalistów padły bardzo ostre słowa, 
jak : bezczelność, złamanie przysięgi i t. d., tak, 
iż prezydent kilkakrotnie przywoływał ich do po
rządku.

Ze strony rządu odpowiedziano, że władze 
były zmuszone wdrożyć te dochodzenia.

W g ł o s o w a n i u  i m i e n n e m  p a r l a 
m e n t  o d r z u c i ł  183 g ł o s a m i  p r z e c i w  
122 p r z y z n a n i e d o o a t k d w  d l a  u r z ę 
d n i k ó w  p o c z t o w y c h  w p r o w i n e y a c h  
w s c h o d n i c h .

Krwawe romchy na i!e strajku,
Atatt na Kopalnię Lyttleton.

L ortdyn. (TBK). W niektórych okręgach 
strajkowych przyszło wczoraj do wielkich rozru
chów, W Gannock i Chase twierdzili strajkujący, 
iż w kopalniach zatrudnionych jest o wielo wię
cej robotników, aniżeli togo wymaga bezpieczeń
stwo kopalni, Około 7 do 8 tysięcy strajkujących 
z całego okręgu zgromadziło się przed kopMnią 
Lyttleton i policya było bezsilna. Zatelegrafowano 
po posiłki. Tymczasem m usiała policya bramy 
kopalń otworzyć. Z r a n i o n o  d y r e k t o r a  
g e n e r a l n e g o  k o p a l n i  i j e d n e g o  z 
p o l i c y a n t ó w ,  który chciał napastnika uwię
zić. T ł u m  z b u r z y ł  b u d y n e k  b i u r o w y ,  
p o w y b i j a ł  m n ó s t w o  s z y b  i j e d e n  z 
b u d y n k ó w  p o d p a l i ł .  Wkońcu policya 
kijami zaatakowała strajkujących, W walce brgły 
udział także kobiety. Tłum uspokoił się dopiero 
na wiadomość o zbliżaniu się wojska. Także w 
Szkocyi przyszło do niepokojów; strajkujący usi
łowali zniszczyć magazyny i tor kolejowy, pro
wadzący do kopalń. Kopalnie otoczono wojskiem.

WojsKo przeciw strąjKującym.
Londyn. (TBK). W obozie Aldershot dwa 

pułki gotowe są do wymarszu, ahy w razie potrze
by udać się do obszaru, objętego strajkiem. O d
działy piechoty wysiano onegdsj do Sl.rewsbury 
i do północnej Walii celem  ochrony robotników, 
którzy postanowili pracować.

SKutKi strajKu-
Londyn. (TBK). Dyrekcye kolei postanowi

ły wstrzymać w czasie od 3 do 9 kwietnia cały 
ruch towarowy z wyjątkiem posyłek towarów, 
łatwo ulegających zepsuciu.

ppwrót da pracy.
Londyn. (TBK). Związek właścicieli kopdlń 

uchwalił wczoraj rezolucyę z wezwaniem właści
cieli kopalń, aby poczynili wszelkie wysiłki w 
celu przeprowadzenia ustawy o płacy minimalnej. 
Górnicy w W arwirckshire wezwali ogół robotni
ków do podjęcia pracy. Do tego stowarzyszenia 
górników należy 10,000 członków. Według do
niesień dzienników spodziewają się, że w hrab- 

'  stwie Lanark w Szkocyi i Walii północnej d z i 
s i a j  13.000 g ó r n i k ó w  p o d e j m i e  p r a c ę .

StrąjK Kolejarzy hiszpańsKich.
Vailadolid (TB K ;, 4000 osób ze służby 

kolei Północnej uchwaliło wczoraj rozpocząć 
strajk. Żądają oni 25 prc, podwyżki płac.

Kóźne.
Olbrzymi pożar.

B u d a p e sz t. (T3K ). Gmina Terstena do
szczętnie zgorzała z wyjątkiem kilku budynków. 
300 domów zupełnie zniszczonych, w tern 2 
filie bankowe, klasztor z kościołem, synagoga i 
gmach sądowy. Ruch telegraficzny odbywa się 
tylko z dworca kolejowego, ponieważ urząd tele
graficzny zgorzał. Kierownik urzędu pocztowego 
ocalił z narażeniem  życia akty służbowe. Szkoda 
bardzo znaczna.

2 KroniKi bandytyzmu.
Łódź. (TBK). W ul. Jarczewskiego (?) 3 ban

dyci zastrzelili dwóch stójkowych.

DziecKo stróżem honoru rodziny.
Moskwa. (Tel. wl.) 11 -letni chłopak za

strzelił tu akademika, który utrzymywał stosunek 
miłosny z jego matką.

2 sezcnu Katastrof w górach.
Wiedeń. (TBK). Dwaj turyści wiedeńscy* 

którzy w ubiegłą niedzielę wybrali się na nar
tach na Dachstein, a o których do dnia wczo
rajszego nic nie słyszano, wrócili do Hallstadi. 
Błąkali się oni przez dni kilka. Na Hochschwąh 
wyruszyła wyprawa ratunkowa i znalazła 4 wie
deńskich turystów, o których od kilku dni niema 
wiadomości, a dalej znalazła zwłoki sędziego 
Weissa.

Depesze „EKonomisty“.
2 giełdy.

W iedeń. (Tel. wł.) Korzystniejsze oceną 
stoaunKów na targu pieniężnym wywołała na 
giełdzie wczorajszej tendencyę silną, mimo to 
ruch obracał się w bardzo ciasnych ramach. Ży
wym popytem cieszyły się przedewszystkiem 
Kredyty, także Angjobank i Landerbank poszły 
w górę. W kulisie zaawansowały Alpiny i Lom
bardy, w szrankach akcye fabryki broni i węgier
skie walo-y węglowe. Nastrój był korzystny aż 
po koniec giełdy. Z Berlina doniesiono o zna
cznej zwyżce walorów górniczych

P. Pranger się tłumaczy!
Wiedeń. (TBK). Na zgromadzeniu Banku 

austro-węg. sekretarż Pranger przedłoży! sprawo
zdanie, w którem poruszył także sprawę zażaleń 
na uszczuplenie kredytu w filiach galicyjskich i 
stwierdził, że eskont w tych fiLach w ostatnich 
miesiącach wzrósł o 53 prc.

Z Rady miejsKiej.
(m ) Rozstrzygnęła wreszcie Rada miasta sprawę 

Teatru miejskiego, przyznając jednogłośnie i bez 
dyskusyi dzierżawę na dalsze sześciolecie p. Lu
dwikowi Hellerowi. Powody tej jednomyślności 
staną się zrozumiałe, gdy weźmiemy pod uwagę, 
że dominujący obecnie w Radzie klub mieszczań
ski uchwalił wstrzymać się od dyskusyi, tego sa
mego zapatrywania był też i klub obywatelski — 
argo sprawa sam a stała się tem sam em  przesą
dzona, albowiem oba te kluby tworzą — jak wia
domo — rządzącą większość, Inne grupy, z któ
rych klub centrum  naprzykład w zasadzie prze
ciw p. Hellerowi nic nie nnał, na znak pro
testu wstrzymały się od dyskusyi.

Przebieg posiedzenia był zresztą następu
jący:

Na wstępie zabrał głos r. dr. M i k o ł a j s k i  
i w imieniu odbytego onegdaj walnego zgroma
dzenia Towarzystwo ratunkowego wyraził Radzie 
miejskiej podziękowanie ze pieczę, którą gmina 
Towarzystwo to darzyło. Wyraził też dr. Miko
łajski życzenie, aby umożliwiono Tow. ratunko
wemu utworzenie filii na przedmieściach.

0  aepresyę na targu pieniężnym.

Poruszył tę sprawę w formie wniosku na
głego r, R u c k e r. Na targu pieniężnym naszego 
kraju wytworzyły się stosunki niezdrowe, spowo
dowane znanem przemówieniem generalnego se
kretarza Banku austro-węg. p. Prangera. Mówca 
postawił wniosek, aby prezydyum miasta odniosło 
się do Koła polskiego, ministra dla Galicyi i mi- 
nistia skarbu z prośbą o interwencyę.

Nagłość wniosku Rada miejska jednogłośnie 
uchwaliła, a po krótkiej dyskusyi przyjęto także 
i meritum.

Poza porządkiem dziennym.
W myśl referatu r. R a w s k i e g o  uchwa

lono zakupić od Sary Bcili Mader, zam, Winnik, 
dwie 2-piętrowe kamienice pod 1. 7 i 9 przy pi- 
Goluchowskich. Realności te są potrzebne celem 
rtgulacyi ul. Karola Ludwika. Gmina w zamian 
odstępuje parcelę przy pl, Zbożowym, obejm u
jącą 154 sążni i dopłaca do tego 74.000 koron.

G dzierżawę teatru.
Z kolei nastąpił powszechnie oczekiwany 

ręferat r. D ą b r o w s k i e g o  o dzierżawie teatru. 
Stwierdzając stdn faktyczny, zaznaczył mówce, że 
na podstawie postanowienia, iż rozpisuje się kon
kurs, ogłoszono go we wszystkich pismach gali
cyjskich, warszawskich i pozjiańaKich. Termin 
upłynął 26 m arca b. r. Ofert wpłynęło dwie. 
Jedną wnieśli pp. Cyryl Danielewski i Czesław 
Krzyżanowski, drugą p. Ludwik Heller. Wobec 
tego jednak, iż p. Krzyżanowski swą ofertę wy
cofał, pozostał jedynie p. Heller.

Wywody referenta
R. D ą b r o w s k i  oświadcza się w imieniu 

komisy? teatralnej za p. Hellerem i wnosi, by na
być od niego bibliotekę teatru skarbkowskiego, 
któia zawierać ma mnóstwo t. zw „białych kru
ków". Mimo, że oceniona ona była w swoim cza
sie na dwadzieścia kilka tysięcy kor., dyr. Heller 
odstępuje ją miastu za mniej, niż połowę ceny, 
a w zamian za bibliotekę żąda, by mu została 
odpisana należytość z ł  konserwacyę i asekuracyę 
grnachu za ostatnie półrocze, co wyniesie około
10.000 kor.

Następnie odczytuje referent dłuższe pisme 
p. Hellera, w którem ten roztacza plan swej przy' 
srłej działalności, poczenr. bez dyskusyi uchwa
lono oddać dzierżawę teatru miejskiego p. Helle 
rowi na dalsze 6-lecie.

„Czyszczenie..."
Natychmiast po załatwieniu „sprawy teatral

nej* sala i galerye poczęły się opróżniać, a w sali 
obrad pozostała niewielka ilość radnych. Mimo 
to, czy też wraśr.ie dlatego, zarządzono generalne 
„czyszczenie" porządku dziennego.

1 tak, w myśl referatu r. P i e - a c k i e g o  
uchwalono sprzedać Izbie rękodzielniczej grunt 
miejski po 100 K za sążeń, za łączną kwotę
218.000 K, oraz aby Izbie wolno było zaciągnąć 
pożyczkę hipoteczną do wysokości 300 000 K; 
zgodnie z referatem  tego samego radnego uchwa
lono sprzedaż skrawków gruntu przy ul. Łycza
kowskiej.

Na wniosek ref. r. l i  i n g 1 e r a odmówiono 
prośbie zarządu parku „Luna" o pozostawienie bu
dynków na pl. Powystawowym, uchwalono za
mianę gruntów z p. Menkerem (ref. r. T e r e n -  
k o c z y )  i zgodzono się na sprzedaż realności 
miejskiej na Zniesieniu pn. Lachawcom za 
13.500 K (ref. r. Z g ó r s k i  Józef).

W dalszym ciągu uchwalono w myśl refe
ratu r. J. Z g ó r s k i e g o  sprzedaż skrawka 
gruntu miejskiego w ul. Lwiej, przyjęto do wia
domości wprowadzenie normalnego planu nauko
wego w miejskiej szkole handlowej (ref. r. T o- 
m a s z e w s k i ) ,  tak samo przyjęto do wiadomo
ści orzeczenie Rady szkolne] krajowej w sprawie 
orgm izacyi szkoły wydz. żeńskiej im. Piramowi
cza (ref. r. T o m a s z e w s k i ) .  Zgcdnie z refe
ratem  r. K r o c h a uchwalono sprzedać B. Krel- 
lowi skrawek gruntu miejskiego w ul. Żółkiew
skiej, zaś w myśl referatu r. S c h n e i d r a  we
zwano m agistrat do przedłożenia nownli w spra
wie usunięcia wypustów podwórzowych.

Następnie, stosownie do referatu r. M a k o -  
w i c z a ,  zgodzono się na nabycie skrawka g-untu 
na regulacyę ul. Sieniawskiej, a na wniosek tego 
samego referenta uchwalono zamianę gruntów
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z A. Altenbergiem. Sprawę przeniesienia stano
wiska dorotek z dolnej części ul. Gródeckiej, 
przed szkolą św. Anny referow ał r. L a n g i e r 
i zgodnie z jego propozycyą przeniesienie stano
wiska uchwalono.

Gdzie „panowie mają sią wyścigować"?
Przy punkcie porządku dziennego o subwencyę 

dla Tow. chowu koni i wyścigów, którą to sprawę 
referował r. T r a c z e w s k i ,  wnosząc na pod
wyższenie subwencyi dla tego Towarzystwa 
z 5000 K na 7000 K, r. Makowicz rozpoczął 
obstrukcyę, wygłaszając płomienne przemówienie... 
Wystąpił mianowicie p. Makowicz przeciw wyści
gom, jako takim i wśród ogólnej wesołości za
kończył: „Jeśli panowie chcą się wyścigow3Ć, 
niech idą za m iasto!"...

Innego zdania była Rada i już prezydent 
zamierzał poddać wniosek referenta pod głosowa
nie, ale tu okazał się p. Makowicz konsekwentny. 
Przeprowadzając planowo swą obstrukcyę, zażą
dał stwierdzenia kompletu. 1 zwyciężył p. Mako
wicz, albowiem faktycznie, mimo alarmowego 
dzwonienia, nie zdołano doliczyć się potrzebnej 
ilości radnych. Wobec tego sprawę odroczono, a 
posiedzenie zamknięto.

Przedtem  jeszcze prezydent złożył człon
kom Rady życzenia serdeczne z okazyi zbliżają
cych się świąt Wielkiej Nocy.

Z sali s ą d o w e j .
Echa demor.stracyi przed konsulatem  

rosyjskim
W niedzielę dnia 10 grudnia ub. roku, w 

samo południe, gromadka młodzieży złożona z 
trzydziestu kilku osób, demonstrowała przed ro
syjskim konsulatem z powodu sprawy chełmskiej. 
Przy tej sposoóności wybito kamieniami około 8 
szyb w kancelaryi konsulatu i obryzgano mury 
kamienicy atram entem . Policya rozpędziła z ła 
twością demonstrantów, na miejscu czynu nie 
zdołano jednak nikogo przytrzymać. Któryś z po- 
licyantów zauważył jednak, że między dem on
strantam i był jakiś młody człowiek w sportowem 
ubraniu. Los — nieprzychylny widocznie — 
chciał, że dnia tego p. Stanisław K o ś c i ń s k i ,  
rodem z Królestwa, buchalter z zawodu, był 
ubrany w sportowe ubranie i przechodził w to 
warzystwie dwóch znajomych ulicą Kopernika. 
Dojrzało go sokole oko kaprala Perila, który w 
ulicy Leona Sapiehy szukał demonstrantów. 
Ubranie sportowe wystarczyło. Peril przyareszto- 
wał p. Kościńskiego, przyczem mimo że areszto
wany nie stawiał oporu, jak świadkowie zeznali, 
schwycił go za kołnierz i odstawił na strażnicę. 
W następstwie tego wszystkiego prokuratorya na 
podstawie zeznań kaprala P. oskarżyła p. Kościń
skiego o zbrodnię z § 85 u. k. (gwałt pu
bliczny).

Rozprawa odbyła się wczoraj, przewodni
czył radca S c h ó n e t t ,  oskarżał prokurator 
S y w u 1 a k, bronił dr. Z a g ó r s k i .  Jako świad
kowie obciążający zeznawali policyanci Peril i 
Kischa. Obaj twierdzili, że oskarżonego widzieli 
pod konsulatem, w szczegółach jednak znacznie 
się różnili;^ wogóle zeznania ich są bardzo bała
mutne. — Świadek Wiktor Hugo Zachert, technik, 
podaje, że tego dnia oskaiżony wraz z nim brał 
udział w wycieczce drużyny strzeleckiej do Zboisk, 
z której dopiero w południe powrócili. Gdy oko
ło południa szedł ul. Lenartowicza, na rogu tej 
ulicy i ulicy Kopernika spotkał, w jakie 20 minut 
po dwunastej, oskarżonego idącego z kolegą S ta 
nisławem Jastrem  ku śródmieściu, przyłączył się 
do nich, wnet zaś potem zastąpił mu drogę po- 
licyant i p. Kościńskiego przyaresztował. Podo
bnie zeznał i p. Jaster z tym dodatkiem, że już 
później znacznie, gdy był koło poczty, i na niego 
rzucił się jakiś policyant z zamiarem aresztowa
nia, był bowiem również ubrany sportowo, p. 
Jaster jednak umknął.

Oskarżony podaje, że wcale w demonstra- 
cyi udziału nie brał, poszedł, powróciwszy z w y ' 
cieczki, nQ technikę, chcąc odszukać p. Jastra, z 
którym razem mieszka, me zastawszy go udał się 
do „Domu techników"; położonego przy ul. Issa- 
kowicza; po drodze spotkawszy p. J. wracał do 
domu i wówczas został przyaresztowany. —  Po

przemówieniu prokuratora i obrońcy Trybunał | 
wydał w y r o k  u w a l n i a j ą c y  o s k a r ż o 
n e g o  —  widocznie w sam em  posiadaniu ubra
nia sportowego nie mógł dopatizeć się dowodu 
winy.

KRONIKA.
We wszelkich sprawach redakcyjnych 

należy się zwracać wprost do redaktora na
czelnego ara Rogera Batt&glii.

Kalendarzyk.
Dziś, piątek rz.-kaf. E ustachego; gr.-kat. Sawy na  *

Pupy.
Wschód słońca o godz. 5 ’10 rano, zachód słońca o 

godz. 5*47 popołudniu.
P rogn oza  na d z iś :
G a 1 1 c y a w s c h o d n i a :  Przeważnie pochm urno, 

czasem opady, nieco chłodniej, północno-zach. ożywiony 
wiatr.

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Zmiennie, czasem opady, 
zachodni ożywiony wiatr.

R epertuar Teatru m iejsk iego:
W piątek po raz czwarty ..Nerwowa aw antura11 sztu

ka w 3 aktach G. Zapolskiej.

Z T ow arzystw a P o litech n iczn ego . W spólne Ze 
branie Sekcyi mechaników i elektrotechników odbędzie się 
w piątek -29 bm. o godzinie 7 wieczór. Porządek dzienny- 
Sprawa VI. Zjazdu techników polskich, sprawa taryfy inży
nierskiej, sprawa założenia biura porady elektrotechnicznej 
przy Sekcyi elektrotechników.

Prezydent galic. d yrek cji poczt i te legra fów  
Ryszard W opatern1 powrócił i objął kierownictwo galic. 
dyrekcyi poczt i telegrafów.

M ianow ania. Prezydyum galic. kraj. dyrekcy! skar
bu zamianowało koncepl praktykantów skarb.: dr. S. Schud- 
maka. R. M uhibauera. A. Dołiera, A. Kossyka i dr. S. Sel- 
zera. koncypistami skarb, w X kl. rangi w galic. władzach 
skarbowych.

Kraj. dyrekeya skarbu zamianowała komisarzy straży 
skarb. II. ki.: J . Zwolińskiego, J. Zacharę, T. Kozaczko, 1-. 
Rączkę, J. Majewskiego. W. rarona . K. Mcdveczky’ego, M. 
Wolanina, X. Wendia, A. Poczatkę i H. Groelego, komisa
rzami straży skarb. I. Id. w X kl. rangi, a komisarzy s tra 
ży skarb 11 ki-: E. Osadzlnskiego, A. Czabaja. J. Kroczka, 
A. Fillnskicgo i S. Oipinskiego. posunęła do X klasy rangi, 
pozostawiając im charakter komisarzy straży skarb. II kl.

Gen. dyrekeya katastru podatku grunt, zamianowała 
w służbie utrzymywania ew idencji katastru ‘podatku grunt, 
geom etrów ewidencyjnych II kl.: E. Jirę. J. Leikę, K. Hu- 
dego i A. T. Zagórskiego, geometram i ewidenc. 1. kl. w X 
kl. langi.

Owacya dla clyr. Hellera. Na wiadomość
0 zatwierdzeniu kandydatury dyr Hellera na dal
sze sześciolecie, personal Teatru miejskiego urzą
dził nowoebranem u dyrektorowi serdeczną owa- 
cyę. Członkowie personalu zgromadzili się w kom
plecie w kancelaryi dyrektorskiej, a imieniem ich 
złożył dyr. Hellerowi serdeczne gratulacye artysta 
p. Żelazowski, dziękując mu jednocześnie w go
rących słowach ze jego pracę dla dobra sceny
1 jej pracowników. N astępnie poszczególni artyści 
i artystki składali swemu dyrektorowi życzenia. 
Ponadto odebrał 'dyr. Heller w ciągu wieczora 
cały szereg życzeń.

Mistyfikacya. Od p. Cyryla Danielewskiego 
otrzymujemy następujące pism o: „Jakieś indywi
duum zabawiło się w oszukańczą mistyfikacvę, 
wnosząc rzekomo w mojem imieniu ofertę na 
Teatr lwowski. P roszę o zaznaczenie, że ani nie 
wnosiłem, ani nie zamierzałem wnieść podobnej 
oferty. Cyryl Danielewski".

Kinoteatr miejski. Na wtorkowem posie
dzeniu sekcyi dobroczynności Rady miejskiej 
podniesiono myśl urządzenia miejskiego kinotea
tru. Sprawę tę przekazano magistratowi w celu 
rozpatrzenia, obliczenia ewentualnej rentowności 
przedsiębiorstwa i t. p.

Sprawa Banku parcelacyjnego. Znawcą 
do rozprawmy przeciw dyrektorom Banku parcela- 
cyjnego sąd krajowy kamy zamianował w miej
sce prof. Góry, który zachorował, p. Stanisława 
Bobelaka, urzędnika Banku hipotecznego.

Demonsłracya ukraińskiej młodziećy 
gimnazyalnej. Wczoraj popołudniu odbył się przy 
udziale blizko tysiąca młodzieży ukraińskiej ze 
sfer gimn&zyalnych i akademickich, pogrzeb ś. p, 
Piotra Czomyja, ucznia III r. sem lnaryum  nau
czycielskiego, który zginął śmiercią samobójczą. 
Za trum ną niesiono dwa wieńce, z tych jeden 
cierniowy o wstęgach czerwonych z n ap isem : 
„Towarzyszowi męczennikowi —  towarzysze".

Trum nę, obok której szli slczownicy, niosła 
m łodzież na barkach z kostnicy aż do grobu. Po* 
grzeb odbył się bez udziału księdza. Nad grobem 
odśpiewał chór pieśń żałobną, poczem przem a
wiali poseł Longin Cegielski, akademicy Łyża- 
nowski, Sadzińoki, Biłyk, Łeszkiw, B arb tla  i Ze- 
kliński.

Po pogrzebie ruszyli zebrani dem onstracyj
nym pechodem  ku miastu. U wylotu ul. P iekar
skiej zastąpił im drogę silny oddział policyl. D e
monstranci rozproszyli się wówczas i grupkami 
zeszli się przed budynkiem „Prośw ity" w Rynku 
gdzie po przemówieniu współpracownika „D iła‘‘ 
W escłowsk;ego, odśpiewali pieśni „Ne poraJ 
i „Szcze ne w m erła'1. Przez cały czas wnoszono 
wrogie okrzyki przeciw Barwińskiemu.

Dodać należy, że strajk szkolny był tylko 
jednodniowy, a dziś rozpoczęła się w gimnazyach 
ruskich dalsza normalna nauka.

L ekkom yśln i ch leb o d aw cy . Jacyś państwo 
zamieszkali przy ul. Sakram entek pod 1. 20 na 
H, p., pozwalają służącej myć okna bez pasa 
bezpieczeństwa. Wczoraj zauważył to patrolujący 
policyant i zrobił doniesienie, a chlebodawcy od 
powiedzą za to w myśl istniejących przepisów. 
Liczne wypadki, spowodowane podobną lekko
myślnością, powinny nauczyc raz chlebodawców, 
że ze zdrowiem, a nawet życiem służby nie na
leży igrać.

S trz e ż c ie  g łó w ! Z kamienic pod ł. 37 i 38 
w Rynku, spada sobie od czasu do czasu kawał 
gzymsu na chodnik i rozpryskuje się ku ogrom 
nej uciesze tych, których głowy tak: pocisk omi
nął. W sąsiedztwie owych domów poczyniono 
mnóstwo zakładów na tem at, kiedy właściwie 
i owe kamienice się zawalą. Ponieważ zakłady 
owe sięgają znacznych sum, nie wątpimy, że po
wołane władze zapobiegną niewłaściwemu ha
zardowi.

Z g u b io n o : Zegarek zloty, oprawiony w branzolefę. 
z jedną kopertą, na której wyryte jest im ię „Fratu l“ , — 
podręcznik naukowy p. I „Turbiny reakcyjne", — porlfe’ 
z legitymneyą kolejową, ruski modlitewnik.

Z n a le z io n o : 4 klucze na sznurku, — książeczkę 
wkładkową Kasy oszczędności na 100 K. — kartę wolnei 
jazdy na uazB kko B. Jurasa, — pugilares z kilku Korona
mi i kluczykami, — portfel z 60 koronam i, legityniacyą. 
wekslami i papieram i wartościowymi.

frrfflHiz^inre siełtfówe i towarowe
Z am knięcie  g ie łdy  w iedeńskie j.

W icd e a , dnia 27, m arca 1912.
Dziś o godz. 230  popołudniu nofowan.
Akcye austr Zakładu kredyt. 655*50, Akcye w ęgier

skiego Zakładu kredyi 861'25, Akcye Anglobanki: 3x5'5O 
Akcye U uionbanku 626 50, Akcye Landerbanku 543 — 
Akcye Bankvereinu 543*—, Akcye B odenioedit 1272-— 
Akcye galic. Runku hip. 702'—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 700*—, Akcye kole' Daństwowych 734*— Ak
cye kolei południowej 1062Ó, Akcye kolei północnej 
5045—0000, Akcye kol. czerń. 542, Akcye Alpiny 941*50, 
Akcye Rima Muranyi 722*25, Akcye Prag. Towarzystwa
żel. 2303 Akc. Fabryki b* ani 900'—, Akcye tureckie
tytoniowe 328*06, Akcye gal. Karpackiego Tow. naftow. 
716*—, Oblig. węg. indemniz. — *— Renta majowa 89*65, 
R enta kor. austr. 89*65, Renta kor. węg. 89*55, 56 1. list, 
Tcw. kred. ziemsk. 91'20, 4-proc. listy Banku hipot. 91*75. 
4 pól proc. 1. Bamcu hip. 98*35, 5-proc. list. Banku hipot, 
110*'—, 4 proc. listy Banku kraj 92*10, 4 i pół proc. B. kr, 
98*50, 4-proc. gal. Oblig. prop. 97*85, 4-proc. gal. poży
czka kraj. z r. 1893 90*65, 4-proc pożyczka m. Lwowa 
92*—, 4-proc. poż. m. Krakowa 89*10, Losy tur. 2 4 6 —. 
Marki lilMf, Ruble 254*50, 5-proc. ren ta  rosyjs. 5966 r. 
103*59, Akcye Skoda 735*— Galie. Bank k redy t 99*25. 
Powsz. Band depozytowy 540*—, Nowa ren ta  koron, austr. 
—*—. U sposobienie silne z powodu pogłosek O pokoju i 
Domyślnych doniesień zagranicznych m ontany i fabr. bro 
nl ożywione.

Znacznie tańsza

SALETRA N0RWEGSKA
znacznie skuteczniejsza
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od drogiej sa le try  chilijskiej

J Ó Z E F  H A R R A C R
Lwów, Kościuszki 18.

Pistr em kieruje KOMITET REDAKCYJNY.
Wydawra: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej*

Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKI. 
Drukiem Spółki Drukarskiej „P ra sa“ ul. Sokoła i. 4


